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wydawany na prawach rękopisu przez akademickie organizacje pomorskie 


| Stow. Przyjaciół Pomorza w Warszawie, Nowy Świat 38 m 5. Telefon 6-60-15. 
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Znowu zapeźniłyv si; sale szkół wyższych, Wypoczęta po 
długich waąkne jach wruea meodzież eradmicka do pracy. Główne 
drzedt ńię msdamier bo pauta Trzeba mocno póacować, żeby szyb- 

n ko kończyć wydział =i stanąć do pracy zawodowaj. A pracą tra- 
two nie idzie, Dużo młodzieży musi zarabia, na utrzymanie, 
Zarobki są małe i z tąd utrzymanie skromne - Go ujemnie odbi- 
ja się na zdrowiu, 

Mómo jednak ciężkich warunków, w jakich odbywają się stu- 
dia naszej młodzieży - staje ona wobe zagadnień innych =- jesz- 
cze donioślejszych. Są to zadania polityczne, 

Młodzież zdaje sibie sprawę, że życie wymagać będzie od nË 
może przedwczesnej dojrzałości politycznej, Zżożyło się tax 
w Polsce, że między starszymi, t.j. tymi, którzy POLSKĘ vywal- 
zyli --a młodymi, jest rozdźwięk w poglądzch na zadanie Paleki 
- jake ona ma być i komu służyć, Młoczież chee Polski silnej i 
sprawiedliwej, narodowej i katolickiej - służącej żylko Bogu 
Ss nideoma y lan SML 

Rozdíwi2k miedzy starszym pokolenien, Które po wywelezeniu 
Polski nie miaro programu dalszego,a młodzieżą, którą tego pro- 
gramu prasie 1 ezęsciowo go sobie jaz wyrotila - zmusza nas 
micdyeh do hzrazo intensywnego przygotowania się do objęcia od- 


powiedzialnośc za Polskę, mimo,$e iúca nasza nie ogarnęła cełe 


úl 


go jeszcze rarodu i mimo,. Ze naszemu meożzieńczemu zapałowi 


częstoktoć tmak  *+.doświadezenia w pracy. 
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Wobec takich warunków trzeba, żeby młodzież akademicka 


możliwie najlepiej przeszkoliła się w- życiu organizacyjnym, 

Każdy z nas, którzy niedawno opuścliśmy szkoły wie, ile 
to czasu i wysiłków trzeba poświęcić w organizacjach akade- 
mickich, by dobrze się rozwijały. Praca ta jest mało efekte- 
mp - organizacje bowiem akademickie posiadają . skład 
nadzwyczaj płynny, co rok pewna część odchodzi do pracy za— 
wodowej, inna napływa z gimnazjum = trzeba ją oswoiś z ży- 
ciem akademickim. Podobnie jak skład stowarzyszeń tak i za- 
rządy zmieniają się co roku nieomal - z tąd trudno o trady- 
„cję + jednolitą Linię. 

“Mimo tych jednak trudności każde roczniki akademickie 
muszą  .do Polski Narodowej własną wypalić i dołożyć cegłę, 
Czas swych studiów musi akademik wykorzystać d6 | nabycia 
doświadczenia w pracy Społecznej = do poznania ludzi 1 me- 
tod działania — by, gdy ukończy studia, był w bowu o wieje 
ką Polskę uzbrojony, 

Szczególne zadania oczekują młodzież pomorską. Na Po- 
Morzu jest miejsce tylko dla ludzi prawych i silnych, z 
tąd akadehik pomorski musi do swej pracy na Pomorzu się za- 
"hartować. W walce o Pomorze i Gdańsk ścierają się siły dwóch * 
wielkich narodów“ - polskiego i niemieckiego -.o zwycięstwie 
mogą w dużej mierze zdecydować ludzie bezpośrednio w tej walg 
ce czynni, ta jest Pomorzanie i Niemcy na Pomorzu, czy w Gdań 
sku siedzący. ' 

O. nas Pomorzanach mówią, że jesteśmy uparci; gdzie raz 
staniemy; z tamtąd nas już nikt nie cofnie, 

Og młodej inteligencji nasżej zależyć będzie, żeby nie 
tylko nie dać się wypezeć, ale pójść naprzód - bo jak uczy: 
liśmy się w wojsku = najlepsza obrona to atak, 


A wię głowy do góry i do roboty: 
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Naprzód rzecz zasaónicza: w realizowaniu główiego Za- 
daria Pomorza "stać na straży Polskiego Bałtyku" nie może- 
my żadnego uczciwego Polaka od współpracy usuwać. A tendon- 
cje te u nas były i są. Zresztą wytłunaczalne: Cd bardzo 


a 


+3, a jesteśmy w defenzywie, z tąd skiyci, ufający tylko 


zobie, ne swoje tylko siły liczący i t.d: Lziś jednek two— 
zerie w narodzie polskim jakiejś ekskluzywnej gra107y, nie- 
dopuszczającej do współpracy ze sobą W szużbie nad morzem 
innych Polaków, byłoby głupie - ba nawet bliskie zdradzie. 

Musimy jednak sobie po mesku powiedzieć, że z wielu 
rodakami nie możemy się dogadać i pewnie się nie dogaca- 
my; my przynajmniej swego stanowiska nie zmienimy! 

Chodzi o naszą kulturę, której tak częstó się nam oð- 
mawia, Przyznaję, ża w zakresie sztuki, malarstwa, poezji 
nie wydało takich ludzi jak imme części Polszi. Cóż jednak 
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znaczą wielkie dzieła wobec kultury ania codziennego, kul- 
tury przeciętnego cziowiera, kultury współżycia. 

Podstawę kultury współżycia jest poszanowanie godno 
ści osobistej. Każdy ją' musi mieć, jej bronić i godności 
innego nie obrażać, Pamiętam jaz w domu, czy w girwiez jum 
specjalnie kładziono racisk, by każde skowo mieło svo ję, 
wagę. Ba napróżno niczego rie mówić. Jeżeli chciano o kimś 
powiedzieć, że jest poważny, mówiono, że "u iliego Fażde 
słowo funt waży”. Naturalnie w taxich warunkach nie mogło 
być'mowy o obrazach, uwłaczaniu czci, oszczerstwach, wy- 
zwiskach i tp. Y takich tylko werunkaca mogła wytworzyć 


się swoista "kłótnia"; jak mariano w domu, że "X MTA SiG 
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kłócą" to znaczvio, że nie mówię do. sievie. Czyż vo nie 
kultura — v momencie kiedy jaden guiewa sie.ua drugiego- 


przynajmniej języki trzymać za zębami? Nie mese powiedzieć, 
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I stwierdzę, że zły wpływ sięga na Pomorze, Nasza prasa jaje 
tego nie jećen dowód. Na wyn odcinku. odcinpi szanowanie. godd 
hości- E E E A E A ps gi KE, E dd uta oe zorg 

ALIADA O Go tano jestegry przyzwyczajeni, 
BE mozo tao $riętodó. Pzoszę, WziAĆ ROG UWAZĄĘJK PAS sę 2027 
wody z punitu wiézonia praweego dopuszozukia » a mło «to adyj 
sza EET A o ICAA IR AA 
SPOKO natom298, KASTY CZ OE bedacuoh crea os. Fa, susp 
pono vary cil cial se cd zwi 24.40 Żony W dodatku razen z WZ Ze: 
naniem, Vic, tes Az tiymsego.+ż8 m Naszych oczach „uraci i cupra 
nie szaGinęk i z takimi nigdy do wspóln ego ssłu nie usiędziej 
my, bo według nas są to oszuści - niedotrzyrnujący słowa, boć 
przecież przysięgaLi., ża żony nie opuszcza w E DOBE tym ma) 
niając religię chcieli oszukać Boga. Baraza chesto FASO a927 
go nieustępliwcgo stanowiska nie mogą niektorzy zrozumieć, ry 
jednak rozumiemy stanowisko tamtych, ale nie możejcy go us, ra- 
wiedliwió. Twier2ze, że instynkt samozachowawczy nie pozwala 
nam na jakiexolwiex tolerovanie wśród sibie ty gly+którzy sviga 
tości rodziny się sprzeuiewierzyli., Ci muszą od nas odejść. | 

Trzecia rzecz to kwestia żydowska, Jesteśmy żołnierzami 
na placówce. Wiemy, że cryba rie jeden jeszcze P o swą wolą 
ność będziemy valczyli. Chesmy sobie zwycięstwo zapermić pra- 
cą w czasie pokoju. Panietany ."SL vis pacem.+.!„Wismy tsż,że 
lepiej, jeżeli na wypadek wojny dostawy dla armii będą w rę- 
kach polskich, nie żydewskich-i stanoweżo wolimy walczyć w 
kompanii, która będzie liczyła 180 cnłopa, ale swoich, nid 
te same 180 swoich + 20 żydów. A osłabianie nas złą literatu“ 


rg, prasą, teatrami, przekupstweu i t,d, - istny łańcuch 
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przestępstw, gdzie żydzi prym wodzą. Stanowisko nasze między 
nami tak stoi poza dyskusją, że do pasji nas doprowadza sóa-- 
nowisko inne, A jeżeli to inne stanowisko zajmuje i czynem 
je wykazuje ktoś, kto z racji piastowanego urzędu przykład 
daje — wtedy musi od nas odejść, z nim razem do wspólnego sto- 
łu nie- zasigdziemy nigdy. Tłumaczenie, że "kupuję coś u żyda, 
bo u Polaka jest drożej" nas nie przekona - Polska to zbyt 
wielka rzecz, by dla pieniędzy ją krzywdzić i sprzedawać. 

Wreszcie ostatnia rzecz to nasz stosunek do Kościoła 
Katolickiego. Znowu po męsku stawiamy sprawę. W hierarchii 
celów stawiany naprzód zbawienie swej duszy, po tym Polskę. 
Cate szczęście, że cele te nie kolidują ze sobą, ale ida: ra- 
zem. Długo utożsanialiśmy Polak - Katolik, Znowu więc nie 
usiądziemy da wspólnego statu z takim, który kędzie chcił ten 
nasz stosunek do Kościoła Katolickiego zmienić. 

lo są te cztery najważniejsze elementy naszej 
kultury pomorskiej, kultury dnia codziennego, a "trudniej 
jest dzień dobrze przeżyć, niź napisać księgę". 

To też; kto przychodzi na Pomorze, niech nie szuke jedy-— 
nie kultury w urządzeniach cywilizacyjnych, czystości miast, 
schludności wsi, dobrych uprawach pól, hodowli inwentarza, 
niech jej nie szuka w zabytkach zamczysk czy świątyń, ale 
niech jej szuka wewnątrz ludzi, a wtedy zrozumie, co to jest 
kultur. pomorska i dlaczego lud ten tak zażarcie jej broni. 

TU cRodzia © ="być ailibo gie być". 


Bernard Kula. 
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gdańsk w walce z zaborcą pruskim w czasie rozbiorów 
W bibljotece korporacji Pomerania, mieszczącym się 
w lokaln korzjoracyjnym w Poznaniu, Al.lareinkowskiego 13 
zii Any Ee ROR EON pióra śp. £lfonsa Rotak1erri cza 
roden % brodricy, zwatriego Gnia-4;1.1936 r. ,pod tytuzlez 


"Idziak Pomorza "y powsianiack", noszący podpis autora 


z datę ieznuń, dni 16 listopada 1930r. Vator byt aia 
nkiem korporacji .Pomerarnia, & następnie w czasie od 6.6. 
1934 r:'a0 116.1935 Y jej prezesem. Juistko napisane jest 
w czasie,kiecy autor bjt nłcdym studenten, liczącym Lia 
LO ponad 20 lat i poświęcone ¿est udziażowi Pomorza 
w walkach o niepodległość, obejmując czasy cd pirwszych 
odruchów konfedezackich + latach 1708 - 1772 po przem d= 
kres pod rządzeni pruskimi dc wojny świacowej w 1810 "s, 
czyli do czasów uz ss tar ia niepodległości Peźatwe PRACY: 
go i wceielania Pororza do macierzy. Praca ta, nie Tery 
anty ROUEN MT IN i aaah odrossacyel się w ogórnoś i 
do dziejów pows tai pólskich, jest bodaj jedyna poświęco- 
na wyłącznie tem sad wyraz imteresujęcem: zagednieniu, 
AGtót *pnzj oma LACIM UTM woineściowego ŁA POEOTZU, 
poświęca rówriecz uwagę udziałowi w nim miasta Gdańsxa, 
w którym wielki wstrcas mywota ty. TOLUIOLT? PORERI 1 EgO 
zabór przez króla przakisgo, K.óremu Gús u.sk stawia 8 Wau- 
wy opór. 

"y mysi ułożonego w Pótersburgu w 1795 r. twazie ta 
drugiego podziału Polski", pisze autcr, "Prusy otrzynały 
Wielkopolskę, jako też miasto €óańsk i jego terytorium, 
Fryderyk Wibal II rakizaż opencwań wojskom prustin “4% 


disk niespodzianym zbiojdyńż ŁADŁAEM. Gdaiszczanie, prza” 


widując podobną niespodzienkę, podwoili staże i czujność 


pre. ? 
oraz przygotowali się do obrony. Tymczasem z końcem stycz - 
nia 1793 r, nadeszła do Gdańska wiadomość o wtargnięcii woj- 
sk pruskich do "'ielkopolski i zajęciu przez nie Toruadia. 
Ta wieść feralna była dla Gdańszczan zapowiedzią blisxiej 
ich zguby. Wywożała też wzburzenie niestychane.T<umy pos- 
pólstwa przeciągały przez ulice Gdańska, wygrażając FIrvs6— 
kom, nawołując do broni i śpiewając nową wtedy pieść Mar- 
sylianke. Manifestacje te przyspieszyły zajęcie patriouy- 
cznego miasta przez Prusaków, Z deklaracją rządu pruskiego 
zarzucającą Gdańszczanom złe pojmowanie wolności, nieprzy- 
jazne uczucia dla Prus oraz sympatie ku Francji rewolucyjnej 
zjawił się pod wodzą generała Raumere silny korpus pruski 
pod miirami Gdaiiska w marcu 1793 r. 

Ponieważ położenie było bez wyjścia, a pomocy z nikąd 
nie było, senat miejski uradzi ł pocdać miasto Prusakom, 
Gdy już senat zarządził wydanie zewnętrznych fortyfikacyj 
wrogowi, gdy Prusacy mieli już wtargnąć do miasta, wtenczas 
tłumy ludności otoczyły ratusz, posądzając senat o tenó- 
rzostwo i zdradę oraz żądając walki u z najeźdźcą do osta- 
teczności. Obok pospólstwa, majtków, robotników portowych 
i żoźnierzy z załogi Wistouj$cia domagało się zbrojnego o- 
poru także kupiectwo, rzemieślnicy i cechy z rzeźśniczym na 
czele. Odruch ten doprowadził do opanowania arsenału i ar 
mat na wałach fortecznych. Niebawem zaczęto z armat iblroni 
ręcznej ostrzeliwać nadciągające kolumy pruskie. W obu- 
stromej walce armatnisj zginęło wielu obrońców przynałe- 
żności Gdańska do Polski. Podobnie jak przed pięciu wieka- 
mi pieczętowałta niewinną krew Gda:iska nabycie miasta przez 
Krzyżeków, tak teraz po pięciu wiekach dckonywali spacro- 
biercy Krzyżaków brutalnego aktu " nabycia Gdańska "przez 


Prusy. Odruchorrej obrony trzeba było boniechać i podlué się 
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nieuchronnej kcnisczności. Gdy po Wilku dniach jecnax wojs- 
ka pruskie wkroczyły do Miasta, wówczas Zoinierze zadogi 


i wisłoujskiej łamaiji broń swoją, wołając że nie 


u 
chcą służyć Prusakom przeciw Polakom i Francji. całą tez za= 
ogg obrońców, z wyjąckiem oiicerów, uprowadzonó w niewolę, 
a następnie “cislono do armii pruskiej, Z początkiem maja 
1795 x, miasto apto przepisany hołd i przasięgę poddam- 

 czà królowi pruskiemu, na ręce przybyzych w jego zastępstwie 
0yegnitarzy Verli ístich i w ten sposób polski Gdańsk dosta4 
się w.roce-pruskie." | 

Tak prze0 140 laty Gdaińiszczanie w krwewej walce bro- 


nili się przeciwko odłączaniy ich. od Polski i aneksji przez 


króla pruskiego. Niegodni miana Gdadszczan są ich dzisiejsźł 


potomzowie,. którzy nie szńnując, tradycji 1 krwi swoich przo= | 
dków nie uświednmiają sobie, że Gdańsk historycznie i gospo-: 


dartzo należy do Folski, 
Danazy (rracz, 


Stowarzyszenie Przyjaciół Pomorza w Warszawie, 


Organizacja pogo a idea staca, dojrzada, prresrio 
dziesięcioletnia. Stowarzyszenie Przyjaciół Pomorza po— 
wstało z dewnego Akacemickiego Koła PodQizaN. założonego 
w 1925 roku. Idea,przewodria ostała się w ogriu prób mie- 
zmienne; teraz oblexła się w nową Świstniejszą sze. tę, 
Stowarzyszenie I Przyj acióz Eomurzas. A migo aietyńko 16 samych 


- > , ha " Eo = a 
Pomorzan ,jae poprzecnio,/, lecz wszystkie naszych breci z 


prastarej ' ziewi.jięstwina, którzycpracujęływ stor- 
Licz pragnie. BtewaczyszekiesgktpiGsk En os NZEZRYANESEC 


jedną wielką pomorskę 
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sur,9 
WASUMKT +00 ETO Z OUT iw. tozego dba -Pomdtza*L Pole. pricdzi- 
hy DEPOTskiég0 Życia, a vides: "stosunki gospolatcze, -spolecz- 


fe, kuls"aelao, fotklor., 7amiteresowania, aowe prądy, jednym 


bras Eyolmeyiogca DORA "ieesarków w tora cita Oe 
dczyków a pogadńtyk Żywo Ońtwiaiiych « komentowanych rizaz CZ%O- 
nków Stowerzyszenia. 

i ter sposób myśl pcmorska pó upkec STO UE, 
a zwartą, zanartowaną, Jaką Świ ezoscig Lozkwita Meza pC- 
moYrzanins., 2d ra możiość Z dala cd swej ziemi pcgwiczyć w 
gronie swoich o Ponorzń, PU reieratów o. mim, usłyszeć 
wreszcie pieśni i. gwary zaszubsicj ¡Ep Pomorza» mie zapomnieć 
poznawać je coraz lepiej, coraz lepiej rozumieć i coraz ba- 
rdziej kochać. 

Jest SE IIA ESA Pomorza placówką po- 
morskości w Warszawie, Skupiając bowien w sobie wszystxo to, 
co „est pomorskiego w STOLICY, A pomorską kultura 
we wszystkich jej przejawach na piska mevropoiig, gdzie zbie- 
saję się i krzyżują kultury wszystkich motropolii regionów. 

“hodzo © to, aby w chórze z całej Polski, głos pomors- 
ki był słyszany przez wszystkich; o to, aby w świadomości KR 
żdego Polaka - mieszkańca stolicy są ię poczesnz mie- 
¿sce dla Pomorza i jego spraw, jedayz słowem abys qu) ra 
w Warszawie mówiono, interesowano się nim i szanowano coraz 
bardzie ej. Ten kierunek działalności jest na jak najlepszej 
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drodze do wycania owoców. Moz ¿eny stwirdzić, że w kołach Aka- 


[Ew 


demickiej Iłodzieży, szczególnie, a także w starszym 
czeństwie Stowarzyezehie zyskuje sobie a tym samym i Pauc- 
rze coraz większę, popularność, 

Obawiam się jednek, że 


cul” nawet więćej, niż sanQBONGTEC, Gasto nieśtat, sam As 


str.10 
wody.Stan ten, że Pomorze nieraz źle pojmuje i nie docenia 
wartości i pracy swej ombasady w stolicy, należy jaknajry- 


chlej usunąć, Gdzie chodzi o dobro Pomorza a tym samym i PQ 


lski musimy sobie podać ręce i wspólnie działać. 


A ABEL 


Czy zapisać sio na seminarium 

Jak wiadomo każdemu, na wyższych uczelniach obok wy- 
kładów zasadniczych — obowiązkowych są i seminaria; w nie- 
których uniwersytetach są obowiązkowe /np. w Poznaniu/ 

w innych nadobowiązkowe /np. U.J.P, w Warszawie/, 

Chcę parę słów poświęcić semitiom nadobowiązkowym, 
Często bowiem spotykamy się z zapytaniem, czy warto ubiegać 
się o przyjęcie na seminarium /trzeba: bowiem pamiętać, że 
aby być przyjętym na seminarium, składa się często kolokwia 
wstępne, trzeba się wykazać zanjomością conajmniej jednego 
języka obcego, być odpowiednio zaawansowanym w studiach 
zasadniczych i t.p./ no i co właściwie daje to seminarium? 
Wszak i bez odbycia tegoż można otrzymać dyplom i posadę, 
Tak mogą powiedzieć tylko ci, którzy studiują nie dla wie- 
dzy, ale dla dypdomu, ażeby dzięki niemu otrzymać posadę, 
być zaszeregowanym do pierwszej kategorii urzędników, a tym 
samym otrzymać lepsze uposażenie, 

Nie to jednak powinno być celem studiów, nie po to wy” 
siaduje sig na ławach uniwersyteckich 3, 4, 5 i więcej lat. 
Celem studiów winno być nabycie jak najwięcej wiedzy i przy” 
gotowanie należyte do szukania prawdy objektywnej, 


w jaxi sposćb najłatwiej osiągnąć ten ce? zdaje sie, 


że najłatwiej można go osiągnąć Przez pracę w saminariach, 
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Wybiera się tu bowiem przedmiot, który najbardziej intere- 


suje daną jednostkę, Trudno bowiem wymagać, aby wszystkie 
przedmioty na wydziale np. prawnym jednakowo interesowały 
studentów, Dzięki możności dowolnego wyboru seminarium pra- 
ca dla studenta wydaje się miłą, seminarium umożliwia mu 
głębsze zapoznanie się z zainteresowanym przedmiotem. Czy 
tylko zapoznanie? Nie! Trzeba samemu pracować nad danym za- 
gadnieniem, nie zadawalając się tylko przeczytaniem tego 
czy owego dzieła, traktującego o danym zagadnieniu, ale 
trzeba też często porównywać te dzieła, często uciekać się 
do pierwszych źródeł, ażeby. wyrobić sobie sąd najbardziej 
objektywny. Ileż to bowiem spotykamy prac naukowych, które 
przez długoletmie nietaz poszukiwania prawdy objektywnej 
obalały sądy, które uchodziły nieomal za pewniki, Jest to 
praca często obliczana na dziesiątki lat, przez który to 
czasokres trzeba systematyczde: i wytrwale pracować nad 
mało znanym albo niepewnym zagadnieniem, Przez taką tylko 
systematyczną pracę, pracę od podstaw, wynięsiemy to czego 
się od nas żąda, 

Specjalnie my Polący,rozbici przez długoletnią niewo- 
lę w różnych zaborach, musimy się zabrać gorliwie do pracy 
naukowej, ażeby odrobić to, cośmy przez okres niewoli utra- 
cili, sprostować często tendemcyjnie fałszywe poglądy i o=- 
pracować zagadnienia, które sę konieczne dla podniesienia 
kultury i.dobrobytu Polski, Musimy dążyć do tego, aby przysz— 
łe pokolennia mogły czerpać wiadomości z dzieł rodzimych 
autorów, skracając sobie czas przed mozólnym poszukiwaniem 
rzeczy już opracowanych a poświęcić go pracy nad zagadnie- 
niami aktualnymi, 

Nie powinien przeto zanleść się wśród nas a1. jeler 
taki, który by nie chciał podjąć się tej pracy. Tielkiej 
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By egćw zamieazkałych w Werszawie, Dziś zanisszczamy RE. 
kolegów studiujacych w Szkole: Gtówmej Hańdlowej-skupiiących 
SiĘ, W Asi Be 
1. Bakos Roman — Chojnice - Kazimierzowska 53 m. 9 
2. Bestian Roman ~ Lubawa- Pinsa 47 m,.5 . 
3. Qylkowski Rajmaud - kartuzy =~ Fatata 2 m. 6 
4. Dechtera Albina e Eydgoszoz — Akademicha 5 m„ 645 
5, Duszyński Teáeusz - Brodnica '- Plaza 47 m. 5 s 
6. Jeckiel Gustaw - Gdynia - "isniowa 56 m. 220 
Lo, Kotowsti Alfons -- Ciiew - Wilcza 11: m, 10 

8. Kuffel Edwin - Glańsk - Litewsks 4 m, 48 
MEAR nia Walier e LAO TOC aN =" Gróvte"he" | m. 78 

10. Karczewski Lergazd - Różantal — Starość yt, Śl. 
11. Kubski Antoni - Inowrcoiaw - Pniawske 29 m, 8 | 
12. Kiopotek -- Główczewski Radomir - Sępólno - Rakowiecka 5 
13. Kawczynski. jerzy -Gdynia - Marszałkowska 36 m. 11 
14, Zlin Alfons Tczew - Sródłowa Me 8 
15. Lisewski Brunoa = Torukt-*Piusa 140 m. 24 
10. iukowcz Jen - Tczew -- Koszysowa S m, 4 
17. e zę UR Maria — inowrocław = Droga 9 m, 19 
18, Mierosławsza Zofia = Imowroctar - E4uga 9 m, 19 
19. Ostrowski Józat — Choice » Koszykowa 5 m. 4 
20. Piaskowsxi. Jannez - Kościerzyna — Akadomżcka 5 
21. Pawelec - Grudziądz - Rakowiecka 17 m, 34 
22. Rogala Henryk - koriw - Puławska 26 m, 9 
23, Slupniewicz Leon - Nakło = Grottgera 1 m, 30 
25, Szulc Pantaseon - Bydgoszcz * lierszażkowska 46 m, 16 
25. Szpitter Norbortt= Zasia -- Puławgka 18 m, '29 
26. S$kwiercz Antoni - Gdynia — Akademicka 5 m, 332/11 
2/.-.Eęnczytński- Zygziuuń y Wa ¡nerowo: ; s Litewska 4 my 48 
28. Wierzbówna Felicja „Kościerzyna = Gérncélas ska 14 
29, Wibtke XazJniecz- HE dida Litewsxa 4 u. 48 
30, Walter Bronisław - Torun e ŻW POM: l 
31... Arątkczak: Józef Sehara - Piusa:16 m, 10 i 
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